
C e n a  6  H a l

Kraków, Piątek 7. Stycznia 1916 Rok XXIV
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 koi. 50 h., kwartalnie 

7 kor. 50 k., rocznie 30 K.
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazową prze­
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 k.. 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K.
Na prowincyę z dwukrotną prZeBylką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 
12 K, w innych państwach kwartal­
nie 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

Wychodzi dwa razy dziennie
WYDANIE PORANNE.

Biuletyn austro



Str. 2. „Glos Narodu", dnia 7 Stycznia 1916. Nr. Ó.

póki nie sprawdził jej uzasadnienia życiowego, I Inny przykład. — Niedawno zjawił się do nowy bardzo dotkliwy ciężar na ludność kraju już 
wprowadzający wszędzie, obok wysokich idea- mnie wielce poważany i zasłużony Pan z ca łą '*  tak zubożałego wskutek wydatków wojennych, 
łów i orących uczuć, zimno analizy faktów . Nie listą różnych chłopców, bym ich umieścił w na- j Właśnie najuboższa ludność wskutek tego nowe- 
hcodziło o to. aby lidzie zawsze cię godzili z szej Bursie.

Odpowiedź Arcyksięcia Fryderyka.

Na telegram ten nadeszła odpowiedź od Na-

„Biały papier".
Londyn. (T. B.) „ B i a ł y  p a p i e r "  urzędu

Począłem tłómaczyć, że na t y l u  go podwyższenia cen mąki najbardziej ucierpi, czelnego Kom endanta Armii Arcyksięcia F  r y- ! sl)r;, w zagranicznych zawiera dłuższe umoły- 
tem. co Dembiński mówił i zalecał. Chodziło o chłopców nie mamy miejąca, tęmbardziej, że Prezydium domaga, "sie wzięcia pod rozwagę przez d e  r y k  a, następującej treści: I wowanie oświadczeń co do zarządzeń, dokona-

’  -  * i  ' ,  f ” i  *» * . »  .  * i ' V  . ■ . . n - z r / > ł i  n e t u  m - g  ^ i -  • —  •  n  ’m etodę badania rzeczy, jedyną, na  której mo- Sz. Pan chciał, byśm y ich wzięli na całe u trz y -, raąd obniżenia cen.-ipąU 7vu| ... v 7
żna opierać rozumowanie, p lany i akcye. Otóż manie. —  Mój Panie, możebyśmy na to  się zdo- W sprawie mąki dla piekarzy otrzjniahsmj z 
mieliśmy pewną sposobność teraz, czy przed byli. Ale proszę mi powiedzieć, skąd c i .ch łop-. magistratu następując) komunikat. Odnośnie 
kilku la tv  jeszcze, obserwować, jak  dobrze od- cy?,.. — A z Krakowa... — Z K rakp^a , ą.gdzie rozdziału mąki między piekarzy przez Biuro apro- 
działywai na ludzi spokojny i zrównoważony m ają rodziców?. A-tu. w Krakowie... — A d la - , wizacyjne magistratu, co imało miejsce w środę 
tok myśli i wyciągaliśmy stąd  wniosek, że w c z e g o  nie m ieszkają ą rodziców..! —  Ą, bo p ro -, *>• »*„ magistrat zaznacza, zc natychmiast, gdy

nyćłi wł celu przerwania morskiego handlu pań 
.1. E. generał piechoty von Oolard. o. k ..N a- stwd niemieckiego.

miestnik. • I Dokument ten  podkreśla, że uczyniono co
Wielce ucieszony dziękuję W. Eksceleneyi M ó  można, aby zaoszczędzić państwom neu-

najgoręcej za pickńe życzen ia/p rzeję te  głębo- ralnyni rneprzyjeinnosci. Daje przegląd skut-
kim patryotyzm em , wyrażone Mi z okazyi No- k,nv lK>Iltykl angielskie* Pełnych informącyi

gruncie rzeczy obywatel polski ma zasadniczo szę Ks. Prezesa, rodzice. ,ięh, V> lepiej, ż ę b y ^ n i e  , uszedł w posiadanie mąki, rozpoczął rozdział jej wego Roku imieniem ludność! Gaiicyi tak  wier- n*. można ale handel wywozow-y niemie
skłonność do realnego ujmowania zjawisk pu- byii ich rodzicami, a chłopcy już raz po raz byli j między piekarzy, co trwało ód godz. 12—1 w- po- |leJ > ciężko doświadczonej. Miejmy riadzie- a zos a *nB2®zony._ t o się tyczy im-
blicznych. Trzeba mu tylko szkoły, trzeba mu p0d telegrafem . — Ależ, Panie Szanowny, t o ' ...................
przewodników, trzeba mu zdobycia się na wy-  ̂może gdzieindziej będzie dla nich miejsce. —
siłek samodzielneo myślenia. | Robiłem starania, ale ich nie chcą nrzviać... No

szy? Nie. sądzimy, że czas nam jeszcze wszyst­
kim poprawić się. że można zwłaszcza odezwać 
się z tern ostrzeżeniem do w szystkich ludzi kie­
rujących i przewodzących, do polityków, publi­
cystów . społeczników i wszelkich wogóle dzia- 
łaezów publicznych.

Fatalny błąd w wychowaniu 
polskiej młodzieży.

Każda budowa, gmach, dzieło żądają mate-
w ału  budowlanego d o b r e g o ,  zdrowego, odpo­
wiedniego. T ak  mówi rozum, tak  głosi logika, 
te^o wymaga praktyezność, tego żąda mtere*. 
Nikt nie chce. naw et przedsiębiorca niesumienny, 
i nieuczciwy do budowy za wiele zgniłych de­
sek, spuchniałych słupów, wadliwego cementu, 
zwietrzałego wapna i t. d. K toby to czynił, po­
wiedzielibyśmy. że jest nietylko nieuczciwym, 
ale wprost szalonym.

('o jest więc naturalnem  i slusznem przy bu­
dowie w świecie fizycznym; dlaczegóżby nie 
miało być także słusznym, nieodzownym postu­
latem przv budowie w życiu społecznem. W pra­
wdzie wszyscy musimy uznać, że na swiecic 
nic doskonałego, bez żadnej przymieszki zła 
i błędu, ale tego zła i błędu czy w świecąc fi­
zycznym czv w świecie społecznym nie może 
być za wiele. Inaczej fatalny ten błąd tamuje 
postęp w udoskonaleniu, a nawet wytwarza 
zniszczenie.

Z natury  rzeczy więc w ynika, ze Kwestia 
mieszania dobrych ze złymi i kw estya segre- 
u-acyi złycli od dobrych., jest kw estyą bezwzglę­
dną i zasaniczą i musi być dla zdrowia narodu 
wszędzie przeprowadzoną, a zwłaszcza w wy­
chowaniu. Ju ż  zaś w kw estyi wychowania mło­
dzieży polskiej w przemyśle polskim, ten błąd 
mieszania jest może najjaskraw szy.

Ża mało um iejętnie się rozumie, jakie ma zna 
ezenie zdrowy i dobry m ateiyał, a wiele s 
b ł ą d z i  W k w e s t y i  s e g r e g a c y i .

l T nas często w szystko się mięsza bez rozroz 
nienia. bez segregacyi, bez zastanowienia; by 
le chłopca lub dziewczynę oddać, byle ich u 
mieścić, ale gdzie, u kogo, z kim i jak? to 
m niejsza o to, byle coś zrobić.

W Związku krakowskim  drzwi się me za 
m ykają. tak  zgłaszają się Panie, Panowie, Ro­
dzice, Opiekunowie i inne czynniki społeczne, 
naw et stojące na wybitnych stanowiskach spo­
łecznych, byśmy umieszczali chłopców zupełnie 
zepsutych u porządnych m ajstrów i w wzoro 
w ych pracowniach. Albo byśmy w naszej bur 
sie term inatorów  lub hospieyum czeladników 
przyjmowali młodzieńców nieraz z g run tu  juz 
zepsutych, na pół idyotów, m atołków, zwyro 
dniałych i t. d. . .

Nie ma się pojęcia, ile to nam czasu zajmuje 
ile musimy argum entów u ż y ć ,  b y  wytłumaczyć 
że takie indywiduum nie nadaje się w tych wa 
runkach d i/d o b reg o  m ajstra i otw artej praco 
wni, alt- do domów poprawczych... i t. d.

Tego pojmowania sprawy k ilka przytoczę 
przykładów, choćby tylko z ostatnich trzech 
miesięcy (październik, listopad i grudzień 1910) 
.Jedna Pani znana ze swej działalności, przy 
prowadza mi chłopca i prosi o umieszczenie w 
terminie. -  Bardzo chętnie, pomożemy... A ooz 
to  za chłopiec?... — 1 tu  rozpoczyna się cała 
h isto ria ... Ano, proszę Ks. Prezesa, to jest syn 
ojca pijaka... chłopak już tu  i tam  kradł, a przy 
tern jest trochę idyota... — Ależ moja Pani bza- 
nowna, toćbym nędzną przysługę wyświadczył 
m ajstrowi i całemu przemysłowi polskiemu 
gdybym  tak ą  jednostkę w tych w arunkach u 
mieścił w przemyśle polskim. — Ale mój argu 
ment wcale nie trafił do przekonania. Roz­
poczęły się prośby, lam enty, persw azje , ze 
m atka tego chłopca do biura przyprow adziła 
że niema co z nim w domu robić, że dzieci jej 
psuje, że ma wciąż kłopot z policyą... i t. d. — 
Po wielu perswazyach ledwiem się uwolnił,

Inny przykład... Przed kilku dniami przy 
szedł do mnie ojciec ze synem, prosząc, że 
chciałby syna umieścić w zawodzie ślusarskim 
Dobrze, mówię, i tłómaczyć poczynam warun 
ki umieszczenia. W toku rozmowy spoglądam 
na chłopca i pytam  się ojca, co syn robił do 
tyehczas, jak  się sprawował i t. d. W idziałem 
już z rozmowy, że ojciec coś u k ry w a ł-  A widok 
syna, jego oezów i postaw y utwierdził mnie, ze 
chłopiec jest już zepsuty... Więc żeby sprawę 
jasno postawić, mówię wprost do ojca: Panie 
kochany, syn pański nie nadaje się do term inu 
do uczciwego m ajstra, mam wrażenie, ze to jest 
chłopiec zepsuty. Na te słowa, ja sam ze stra ­
chu odskoczyłem, tak  gwałtownie zerw ała się 
burza. Biedne ojczysko rzucił się na syna i na 
cale o-ardło zaczai krzyczeć. Widzisz ty  łotrze, 
iy łajdaku... choć żem ukryw ał wszystko, a je­
dnak na tobie Ksiądz Dobrodziej odrazu się 
poznał i nastała tragiczna scena, której me bę­
dę opisywał. — Jak  mogłem, wyłożyłem ojcu 
i iw tłóm aczyłem , że nasz Związek takinn chłop 
eami sie nie zajmuje i nasza Bursa takich me 
przyjmuje, że syna trzeba oddać do domu po­
prawczego. gdzie wszystko odpowiednio do sta­
nu umysłowego i moralnego danej jednostki 
jest urządzone. Ale biedny ojciec spojrzał na 
mnie smutnie i z wyrzutem rzekł przez załza­
wione oczy: Ale mój Księże Dobrodzieju, gdzie 
szukać takiego zakładu u nas w kraju... i od­
szedł. —  Długom jeszcze spoglądał za nim i 
wracając do siebie, rozpamiętywałem z uczu­
ciem bólu słuszność skargi nieszczęśliwego ojca 
na własne społeczeństwo. Bo i słusznie. Na tyle 
milionów ludności my właściwie nie marny czy 
d la  chłopców czy dla dziewcząt ani jednego 
dobrze urządzonego i wzorowego domu wycho­
wa wczo-poprawczego.

chcą przyjąć... No
Czy mamy apelować tydko do pedagogów .1 a iez Czcigodny Panie... Związek nasz wpraw-

aby w szkole mieli na uwadze problem at niniej- j daie ma Bursę tenninatorską, ale tylko dla
chłopców dobry.ch i zdolnych. — No tak. bar­
dzo pięknie, ale można nad nimi popracować.— 
Praw da, ale nie w nąszej Bursie. Dla takich 
chłopców trzeba osobnego umieszczenia i urzą­
dzeń odpowiednich i karności innej odpowie­
dniej. — Ledwie, ledwie wytłumaczyłem.

Albo naprzykład. Do naszego sekretaryatu  
Krakowskiego rozmaite czynniki zwłaszcza 
z wielu miasteczek przysłali kilka grup chłop­
ców w liczbie (>, 8. 9, 12, celem umieszczenia 
przysłanej młodzieży w rozmaitych zawodach 
rękodzielniczych. Były takie wypadki, że przy­
chodziły tak ie  zawiadomienia: „Mamy zaszczyt 
oznajmić, że we w torek przed południem przyw­
iedzie (i chłopców, m ających ochotę wstąpić 
do terminu w Krakowie. Raczy Przewielebny 
Ksiądz zająć się tymi chłopcami i umieścić ich 
u odpowiednich m ajstrów 1"  —  potem podpisy, 
data: dosłownie nic więcej. — Albo: „Ufny
w uczynność Księdza Dobrodzieja i życzliwość 
jego dla młodzieży naszej posyłam N. N. siero­
ty, bez ojca i m atki, z gorącą prośbą o umiesz­
czenie w zawodzie odpowiednim" -— nic wię­
cej — chłopcy sami przynieśli pismo. — Lub 
nadchodzi telegram  tej treści: 30 chłopców
przyjedzie, proszę ich umieścić iv rzemiośle".— 
i t. d. bez końca.

Kto ciekawy, to możemy podobnych doku­
mentów wiele dostarczyć. I to trzeba dodać, że 
wszyscy chcą, żeby Związek nasz lub m ajstro­
wie chłopców wzięli na całkowite utrzym anie, 
tak co do wiktu, jak i co do mieszkania, a dla 
bardzo wielu się żąda, by naw et chłopcom bie­
liznę prać. odzież dać, obuwie sprawiać, bo to 
d c  roty lub ostatni biedacy.

Pomijając już to, że ohybaby nasz Związek 
musiał mieć setki tysięcy koron, by tylu mło­
dzieży w obecnych czasach dostarczyć od góry 
do dołu całkow ite utrzym anie, co jest wprost 
nięmożliwem. A l e  n a j z n a m i e n n i e j s z e  
j e s t  t o ,  c o  d o t y c h c z a s  t a k  r o d z i ­
ce,  o p i e k u n o w i e ,  a z w ł a s z c z a  r o z ­
m a i t e  c z y n n i k i  s p o ł e c z n e ,  . p r z e d e -  
w s z y s t k i e  m z m a ł y c h  m i a s t e c z e k  
p f a w i e a n i s ł ó w k i e m n i e p o w i e d z ą, 
n j d a d z ą z n a ć, n i e  n a p i s z ą ,  c o  t o  s ą  
z a  c h ł o p c y, k t ó r y  e h  d o  p r z e m y s ł  u 
p o l s k i e g o  p r z y s y ł a j ą .  Czy to są chłop­
cy dobrzy i jeszcze niezepsuci, czy może już 
dotknięci moralnie. Czy to są zdolni, czy mało 
lub częściowo zdolni, czy zdrowi, czy fizycznie 
juz obciążeni jaką wewnętrzną chorobą i t. d.

Ż jKiczątku nasz S ekretaryat nie niając jesz 
czp odpowiedniego doświadczenia i nie przy 
puszczając tak  dalece przyszłych następstw , u- 
mieszczał chłopców |a> pracowniach i m ajstrach 
dobrych, wzorowych i t. d. — Biednych chłop­
ców lub sieroty wziął Związek na całkow ite u- 
trzymanio Związku, lub dopomagał majstrom 
lub umieszczaliśmy w naszej Bursie. Ale po pe­
wnym czasie, i to  stosunkowo w bardzo k ró t­
kim. poczynają się komiczne sceny, a właści­
wie, raczej powiedziawszy, tragiczne.

Dają nam znać, że ten a ten, pookradał ko 
lęgów w Bursie. Inny dobierał się do zamków. 
Jacy ś inni ukradli 20 koron i w sukiennicaoh 
się bawią i zbiegów przyprowadzają do Bursy, 
innych chw ytają na paleniu, jak  naw et reszt­
ki papierosów zbierają po ulicy i palą, a u in­
nych pokazuje się. że to epileptycy lub na pół 
matołki. — Dalej jeden m ajster za drugim zja­
wiają się w .Sekretariacie z wyrzutami, że Se­
kre taryat Związku naraził go na koszta, bo 
chłopcy po kilku dniach uciekli. — Inni ze skar­
gą, że ledwo żona wyszła na miasto, okradł dom 
i gdzieś uciekł, — i tak  bez. końca. — Także 
częste mieliśmy wypadki, że chłopcy, umiesz­
czeni nieraz w bardzo dobrych i wzorowych 
pracowniach, zjawili się w Sekretaryacie z o- 
znajmieniem, że nie chcą być. w tym  zawodzie, 
ale chcą pójść do innego. T ak się wydarzyło, 
że chłopcu umieszczonemu u ślusarza zachcia­
ło się pójść do cukiernika, a  od m asarzy poszli 
do kowali i przeciwnie.

A najwięcej wypadków było próżniactwa i 
włóczęgostwa, że chłopcy po kilku dniach ucie­
kli od m ajstra, włóczyli się po mieście. Dopiero 
musieliśmy ich wychwytywać i na koszt Związ­
ku wysyłać do miejscowości, skąd ich przy­
słano.

z biura kart chlebowych, a takich było tylko kilku. Gaiicyi w udziale pokoj pełen błogosławień-
Podając komunikat magistratu, musimy zauwa- stw a i nowy rozkwit. —  Marszalek polny Ar

żyć, że aczkolwiek piekarze asygnaty otrzymali, cyksiążę Fryderyk.
nie mogli jednak z powodu zamknięcia magazy- ^ i ^ — — — —
nów mąki podjąć i zwieźć do piekarń, wskutek o  • i i / p r r . '  . -
czego nie mieliśmy wczoraj chleba. | O C jIT I  W ę g l C r s K l .

Opieka nad inwalidami wojskowymi. Z Magi- Centralizm a dualizm
stratu otrzymujemy następujące pismo: Jecinem
z najważniejszych i najpilniejszych zadań w dzia- Budapeszt,

oleje i produkty mleczne dostać można tam 
tylko za głodowa ceny, jeżeli wogóle można 
je dostać. Blokada angielska nie może zapo- 
biedz, by pewne artyku ły  nie docierały do Nie­
miec, lecz do pewnego stopnia uwieńczona zo­
stała powodzeniem, k tóre strony powołane tu 
i w Niemczech uważały przedtem  za niemożli­
we. Skuteczność blokady wzmaga sie z dnia
  t \  1 i  -  * * •

Z Rosyi.
Dla uchodźców.

Kopenhaga, (T. B.j „Berlinske Tidende" do­

le opieki wojennej (Kriegsfursorge) jest spray a St.
przywrócenia inwalidom wojskowym zdolności dó prezydenta , „ ^ - - j -  , -■ r ,
pracy. Celem jej jest — w uzupełnieniu opieki ze wy zniewoliły go, że w swojej mowie noworo- 1 z^g^dowo ważności przychylności państw 
strony zarządu wojskowego i działalności Czer- cznej w ostry sposób zajął stanowisko p r z e -  ^ " tra lit.ic h  dni Anglii, ale lcażdy. kto uwzglę- 
wonego Krzyża — dopomódz chorym lub rannym c i w  d z i a ł a l n o ś c i  e e n t r a l i s t y c z -  P0 ' 1'żenić biurokratyczne, wojskowe i han-
żołnierzom, wracającym z pola walki, do możli- ń e j  pewnych czynników politycznych Austryi. dlowe rozmaitych krajów, nie będzie lekcewa-
wego odzyskania zdolności do pracy i zarobko- Aluzye prezydenta ministrów były tak  ciemne. | z-yt ważności tegojirguuientu .
wania, wskutek czego społeczeństwo'pozyskałoby że naw et dzienniki wiedeńskie poruszyły kwe-  ̂*""■■■”  gBBgBaB - '  1 - ' "
ich z powrotem jako pożytecznych pracowników styę, jakie to niebez,pieczeń stwa zwalcza wę- 
\\ życiu gospodarezem i oszczędziłoby im poniża- gierski prezydent ministrów,
jącego odwoływania się do dobroczynności publi- Prezydent ministrów hr. T i s z a w odpowie-
cznej. dzi oświadczył, że byłoby to polityką strusią za-

Powodzenie tej akcyi będzie jednak zawisłem mykać oczy na fak t istnienia p r ą d ó t t r  c e n - 1 . . . ---------
od polączeuia wszystkich czynników do celowe- t r a l i s t y c z n y c h  w Austryi. W prądach 'J ^ 1 z Moskwy: \ \  ostatnim  półtoram iesiącu 
go współdziałania. tych nie widzi mówca wprawdzie niebezpieczeri- prefekta pohcyi vv Moskwie wysłano 202500
" Następstwa tvch wielkich szkód, których usu- stwa dla państw a węgierskiego, uważa je je d - ' 'valf<0|n<JW srodków żywności dla zaopatrzenia
nięcie, a przynajmniej złagodzenie ma na celu nakże za szkodliwe, także w interesie Austryi, ,l<'bodzcow. Dotąd przyszło tylko 30 wagonów.
zamierzona akcya, będą trwać jeszcze przez lata, ponieważ doprowadzi to do starć. Niezawisłość Stosunki handlowe z Ameryką
wobec czego rozliczne instytucie uzyskają trwały państwa węgierskiego i jego stanowisko p ra - ,
charakter i wychodząc poza bezpośredni powód, wno-państwowe nie są zależne od tego czy w | *vopennaga. (1 . B.) „Berlinske Tidende" do- 
urządzone będą jako trwałe instytucie opieki so- Austryi takie prądy istnieją czy nie. Mówię o 1,(>S1 z Petersburga, ze utworzony przed nieda-
cyalnej. tych prądaclt nie jakoby one istniały wśród od- vv liyin e-zasem w Ameryce syndykat, na które-

Właściwyin przedmiotem zamierzonej akcyi hę- powiedzialnych kół austryackich, ale ponieważ tzel stoi dyrek tor „N ational Banc of New' 
dzie: 1) skuteczne i specyalne pielęgnowanie eho- te prądy istnieją jeszcze w szerokich kołach ork> VaĄ der L 1 P, ma na celu nietylko sfi- 
rych i rannych żołnierzy' w lecznicach, miejscach A ustryi, zwłaszcza w kołach pewnych uo.zo-, nansowaiup przedsiębiorstw handlowych i 
kąpielowych, uzdrowiskach, zakładach ortopedy- nych. 
cznych i podobnych, oraz dostarczenie inwalidom ' mmmm 
środków pomocniczych dla przywrócenia zdolno- | 
ści do pracy w możliwie największym stopniu; i 
2) zaopiekowanie się inwalidami przez urządzę
nie szkól dla wykształcenia ich w- zawodzie, któ- 
regoby się mogli jąć skutecznie z uwzględnieniem

przemysłowych wr Rosyi i ulokowanie pożyczki 
rosyjskiej w Ameryce, lecz także popierać Wy­
mianę towarów między Stanam i Zjednoczony­
mi a Rosyą i eksploatacyę kopalni rosyjskich, 

I jakoteż wspomożenie przemysłu górniczego w 
j Rosyi. „N ational Banc of New York, który

Z Anglii.
Ustąpienie ministra Simona.

Londyn. (T. B.) W Izbie gmin zawiadomił sam subskrybował 25 milionów dolarów otwo-
ich stanu zdrowia; 3) pośredniczenie w wyszuki- prezydent ministrów A s ą u i t h ,  że Sir J o h n  rzył filię w Petersburgu,

1 . *   *. —  t i i -----------  * j „ t r  „ „  _waniu zajęcia i pracy. S i m o  n ustąpił. ( Ibecnośc M a c  K e n n y na
Aby tak.obszernie podjętą akcyę doprowadzić ławie m inisteryalnej wskazuje na to. że nie na- 

do pomyślnego wyniku, nie wystarczy działalność êz.v oczekiwać jego ustąpienia.
Centralnej Organizacji krajowej, lecz musi się g -j w oj8kovvy.

(Ciąg dalszy nastąpi.) <
Ks. Mieczysław Knznowicz.

akcya ta oprzeć o całe społeczeństwo choćby dla 
skutecznego wyrażenia uznania i wdzięczności, na
jaką sobie inwalidzi w obronie tego właśnie spo- fl 11 i f li bil w spraw ie służby w ojskow ej  
łeczeństwa zasłużyli.

Dlatego też Urząd opieki wojennej • poleca go­
rąco pamięci ludności monarchii i jej ofiarności 
sprawę niesienia pomocy inwalidom wojskowym  
i jest przekonanym, że odezwa niniejsza nie prze­
brzmi bez echa, lecz znajdzie oddźwięk w ofiar­
nych jednostkach, które zdając sobie sprawę z do­
niosłości zamierzonej akcyi, chętnie przyczynią 
się wedle możności do jej poparcia i rozwoju.

Składki na powyższy Cel przyjmują administra- na ty  eh i bezdzietnych  w d ow ców  w latach  mię- 
cyo pism i (Równa Kasa miejska w Krakow ie. J d zy  18 a 41, dla k tórych  nie istn ieje żaden po-

Kary za niedozwolony pobyt w twierdzy. K o -1 w'ód uw aln iający. U w olnienia obejm ą tych , któ- 
mejida twierdzy, oddział dla spraw cywilnych, rzy w ykonują n ieod zow n e roboty, oraz tych , 
podaje następującą listę osób ukaranych w mie- utrzym ują rodziny, 
siącu grudniu za niedozwolony pobyt w twier- 1 Bil nie odnosi się  do Irlandyi. 
dzy. Ukarani zostali: Szpecht St. grzywną 50 kot-.. B y ły  m inister S i m o n m otyw ow ał pow ód  
Klaja Marya, Kopeć Rozalia, Oerlich Isak. Tirii- sw ego  ustąp ienia, k ry tyk ow ał w prow adzony  
berg Sz., Nawara Józ., Stopa Marya, Piskorz Ma- 1 przez rząd przym us służby i ośw iad czy ł, że o- 
rya, Biernat Jan, Hoch Maur., Gażdzik Józ., Ko- ohotnieza służba stanow i narodową podstaw ę  
ezwara Józ., Blonder Moses, Sehiner Isr., Kępka życia .
Marya, Kossowska Agn., Rusin Anna, Forschfer j Londyni (T> K )  Biuro Rou, era podaje nastę-  
Benj Penipus Marya, Bernadzik Marya, Mater- p u ją ( .e  u7aipehlienie Bpraw<radan'ia 0 w czoraj- 
nowska Magd., Silberspitz Jan, W ielgosz Ant., ' szem  p osiedzeniu  Izby gmin:

Pogrom żydów w Astracbaniu.
Berlin. (Tel. pry w.) „Berliner T ageblatt"  do­

nosi ze Sztokholmu: W Moskwie w ybuchły roz­
ruchy z powodu braku środków żywności. — 

Londyn. (T. B.) W Izbie gmin wniósł A s - | W Bazarze przyszło do starcia z policyą, przy- 
i t l i  bil w sprawie służby wojskowej. .ozem aresztowano 50 osób, w tem wiele kobie.

Oświadczył sie za przedłużeniem ustanowio- Na budzetowem posiedzeniu Diuny wspomniał 
n eg o w projekcie 1) e r  b y1 e g o term inu do !'oseł V 'nogradow  o ukrywanym  dotychczas 
zgłaszania się, oraz, aby wszyscy niezwolnieni V°ffromw zydow w Astracbaniu, co wywołało- 
nieżonaci natycl.m iast wstąpili do wojska. Wy- „ ką senSaCy(‘‘- J ogrom wywołać miała sama 
raził nadzieje, że przewidziana w bilu przymu- ,K -V.a ' P ^ ^ z e m  rabowano sklepy żydowskie, 
sowa służba okaże h'w niepotrzebną. Liczbę nie- a .w/ ^ e ° 80^ namordowano. Mimo dochodzeń 
żonatych, k tórzy się do wojska nie zgłosili, " 11»‘«tra . spmw wewnętrznych Chwostowa, spra- 
inusi się oznaczyć jako bardzo znaczną. Bil w^ w m,e pochwycono, a nawet policyą otrzy- 
przewiduje a u t o m a t y <• z n y  p o b  ó r nieżo-, ma(~ llliała PochwaIg~ ___  _____ _____ ___

JPo zatopieniu „Persyi".
Głosy angielskie.'

Londyn. (T. B ) J a k  Reuter ciohósi, wyra- ’ 
żają angielskie dzienniki oburzenie z powodu 
zatopienia okrętu „ P e r s y  a" i oświadczają, 
że wydarzenie z okrętem  tym ma wiele podo­
bieństwa do sprawy okrętu „L u ż y t a  ni a" 
i może tylko wzmocnić silny zamiar Anglików 
prowadzenia dalej walki. Czyn ten uczyni ser­
ca Anglików twardemi i spowoduje ich, aby 
nie słowami lecz czynami objawili, czego chcą.

Wasserstein Godeł, Małek Regina, Gnojek J„ Lie- 
bermaun Brueha — zostali z okręgu twierdz)’ 
wydaleni.

Żv czenia noworoczne
Życzenia namiestnika Gaiicyi.

Święto Trzeeh Króli, zamykające okres świąt 
Bożego Narodzenia a które wczoraj obchodziliśmy, 
minęło na ogól bez ważniejszego wydarzenia w 
mieście, w nastroju, dzięki dokuczliwej szarudze, 
prawie, pomnym. Przez cały dzień, z krótkicmi 
przerwami, siekł gęsty deszcz, któremu towarzy­
szył chłodny wiatr. Ulice miasta pokryły się gru­
bą warstwą błota i kałużami, to też mieszkańcy 
Krakowa tylko pod przymusem konieczności wy­
chylali się poza obręb swych domów, względnie 
lokalów publicznych, a tramwaje, zwłaszcza na 
głównych liniach były przez cały dzień prawie 
stale przepełnione.

We wszystkich kościołach odbyły się uroczyste 
nabożeństwa, w których uczestniczyły tlmny wier­
nych.

W dniu dzisiejszym kończą się ferye świąteczne 
w szkołach ludowych i średnich tak, że w sobotę 
ozpocznie się znowu zwyczajna nauka i młodzież 

powróci do swych właściwych zajęć.
O obniżenie cen mąkL Prezydyum miasta Kra­

kowa równie jak prezydyum Związku 30 miast 
odniosło się z przedstawieniami do kompetentnych 

ladz odnośnie do ostatniego podwyższenia cen 
mąki, wskazując, że przez to podwyższenie spada

Biała. (T. B.) Wielki przełomowy rok 1915. 
dobiegł końca wśród walki toczącej się w na­
szym kraju, ('ierpiąey pod okrutnem  panowa­
niem nieprzyjaciela kraj oczekiwał z wiarą 
przybycia naszych zwycięskich wojsk i niezło­
mnie wierzył, że cierpienie nie może długo 
trwać, że doświadczony Wódz czeka tylko na 
pom yślną chwilę, aby zadać stanow czy cios. 
k tó ryby  zmusił nieprzyjaciela do cofnięcia swo­
ich przeważających sił z obszaru, k tó ry  on u- 
ważał już za swój. Ludność nie doznała roz­
czarowania i odetchnęła pełną piersią po po­
konaniu nieprzyjaciela. W bezgranicznej rado­
ści pierwsza myśl ludności z całego serca, 
przepełnionego wdzięcznością, zwróciła się ku 
Naczelnemu Komendantowi armii, k tórego wy­
próbowane kierownictwo doprowadziło do s ta ­
nowczego zwycięstwa. Aby temu uczuciu ca­
łej ludności dać wyraz wystosował namiestnik 
do c. i k. Naczelnego Kom endanta Armii Mar­
szałka Polnego Arcyksięcia F r y d e r y k a  w 
dniu 31. grudnia 1915. r. następujący telegram:

Marszałek Polny Arcyksiążę Fryderyk.

Rok dla Gaiicyi bogaty w wydarzenia zbliża 
się ku końcowi. W nagłębszej wdzięczności i

Liberał II o b l i o u s  e, zapalony zwolennik 
systemu ochotniczego, oświadczył, że przyjińuje 
obowiązkową służbę wojskową, jeżeli rząd uwa­
ża to za rzecz konieczną, jednakże pragnie u- 
słyszeć zapewnienie, że ustaw a ta obowiązywać 
będzie tylko przez, czas wojny.

Przywódca Irlandczyków R e d m o n d przy-

mier ministrów udowodnił, że przymusowa służ­
ba wojskowa jest jedynym  środkiem, aby wojnę 
wygrać, to z pewnością niktby nie byl jej prze­
ciwny. A s ą u i t h  jednakże nie bronił przedło­
żenia argum entam i konieczności wojskowej, 
lecz tein, że uważa za rzecz konieczną dotrzy­
manie obietnicy. Dlatego stronnictwo mówcy 
głosować będzie przeciw przedłożeniu.

B o n a r L a w  oświadczył, że rząd wojenny 
uważa przedłożenie za konieczne, aby módz 
odnieść zwycięstwo. Odpowiedzialność przeci­
wników obowiązku służby wojskowej jest rów­
nie wielką jak  odpowiedzialność rządu.

Londyn. (T. B.) Podczas wczorajszej dysku- 
syi w Izbie gmin z powodu konfiskaty szkockie­
go dziennika socyalitycznego „Vorward" przy­
szło według sprawozdania „Morning Post" do 
scen tak  burzliwych, jakich nie było jeszcze od 
początku wojny. Rozgoryczenie, jak ie  się w I- 
zbie ujawniło, dało przedsmak stanowiska, ja ­
kie zajmą socjaliści w dyskusyi nad bilem o 
obowiązku służby wojskowej. Kiedy premier 
ministrów powiedział, że dopiero obecnie do-

_.x - ............. -  o . - . | wiedział się o konfiskacie dziennika, jeden z
z nieograniczonem zaufaniem spogląda ludność ( |mis1ó w  radykalnych zawołał wśród ogólnej 
kraju u progu Nowego Roku z pełną czcią ku wrzawy: „Byłby czas. aby pan już ustąpił." 
Waszej c. i k. Wysokości, ku zwycięskiemu i Podczas dyskusyi nad nowelą do ustawy anm- 
okrytem u sławą Wodzowi, k tó ry  w ubiegłym nicyjnej zawołał P r i n g l e  liberał: „Położenie 
roku przełamał napór nieprzyjaciela liczb ą ' w obszarze Clide graniczy z rewolueyą. Rząd 
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Zamknięcie kościoła św. Piotra.
Lugano. (T. B.) W edle doniesienia dtienni- 

pomina, że stronnictwo jego jest gotowe d o (ków, pewien żołnierz włoski popełnił zamach 
wszelkich ofiar w celu zwycięstwa. Irlandczycy (samobójczy w kościele św. Piotra. Kościół aż do 
czują się solidarni z calem państwem, czego n ie in ° wego poświęcenia go jest zamknięty, 
było za czasów poprzednich wojen. Gdyby pre-

.... ______  przemówienia
W szechmogącego o jak  największe b łogosła-1 Lloyda George‘a. L l o y d  C e o r g e  zaprzeczył 
wieństwo dla W aszej c. i k. Wysokości, z tem 1 temu i oświadczył, że koniecznem jest poddać

r i i  i  i  . . . .  .

— i V w «  u  - ' %/ Ł.

węgierskim i sprzymierzonym pod sławnem ; wnych okoliczności. Niezadowolenie robotników 
dowództwem W aszej c. i k. W 
nać całkowitego oczyszczenia 
i dopełnić klęski nieprzyjac
generał piechoty Colard. I chce wojnę wygrać.

poświęcenia go jest zamknięty.

Zmiana przepisów o mieleniu.
Wiedeń. (T. B.) P rezydent ministrów przyjął 

wczoraj przedpołudniem iv obecności ministra 
spraw wewnętrznych ks. Hohenlohego deputa- 
cyę konferencyi przewodniczących stronnictw  
w wiedeńskiej radzie miejskiej z burmlśtTzem 
Drem W eissklrchnerem na czele. Deputacya ta  
przybyła w s p r a w i e  p o d w y ż s z e n i a  
e e n m ą k i. Ostatecznym rezultatem  trzygo­
dzinnej konferencyi było oświadczenie prezy­
denta ministrów, że jak  najszybciej w łonie 
rządu będzie rozważoą k w e s t y a  z m i a n y  
p r z e p i s ó w  o mieleniu i pozostająca z tem 
w związku sprawa ustalenia innych cen mąki 
jakoteż objęcia wynikającego stąd deficytu 
przez zarząd skarbowy państwa.

Zmiana karty chlebowej.
Wiedeń (T. ptyw .j. J a k  donoszą, zamierzoną 

jest. zmiana karty  chlebowej w tym kierunku, 
że j e d n a  t r z e c i a  część karty  uprawniać 
będzie do nabywania m ą k i a pozostałe d w i e  
t r z e c i e  służyć będą do zakupu c h 1 e b a.

Internowani w Gibraltarze.
Lugano. (T. B.) A jeneya Śtefani donosi z Ai- 

geziras: Eskadra włoska w cieśninie Gibraltar 
skiej przytrzym ała okręt grecki, na pokładzie 
którego znajdowało się 25 podróżnych aust.ro- 
węgierskich i bułgarskich. Podróżnych tych in­
ternow ano iv obozie koncentracyjnym  w Gibral­
tarze.

Bomby na Calais.
Paryi,

Parisien'

, - w -  r  ~
gorącem życzeniem serca. Oby w roku przy- : robdtników i pracodawców pod pewną kontrolę, 
szłym danem było walecznym wojskom au s tro - ' aby jedni przeciw drugim nić wyzyskiwali pe-
  •— 1_?—  ■ zonym pod sławnem ; wnych okoliczności, Niezadowąlenie robotników . ........ -

i k .  W ysokości d o k o - ' nie je s t rew oltą przeciw rządowi, lecz ruchem dzony. Dwie osoby odniosły zranienia 
czenia zietni rodzinnej robotniczym przeciw przywódcom robotniczym, buohu bomb. 
jaciela. — Namiestnik, Należy również pracę zorganizować, jeżeli się |

(T .  B.) W edług d o n i e s i e n i a  „Petit 
„g o 1 ą b “ przeleciał ponad C a l a i s  

i rzucił trzy bomby, poczem odleciał nieusżko-
od wy-
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